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PRfrtUMER1\T1\: 
Roczale • • • • 24 mrk. 
półrocsnle , • , 12 mrk. 
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' Drobueogłoat:enia po 6 fe11. 
za wyraz. N11jmnicj SIJ fea· 

---Cena 10 fen •. 
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Składajmy ofiary na ~zkoły 
na Podlasiu i Chełm5zczytnie 
do Pofskfej ft\aderz.v Szkolnej. 

S. p. Tadeusz Korzon. 
Da. 8 b. m. rmarł jeden z Aajwybit

nieiszych historyków polskicli Tadeusz 
l(cnon. 

Urodzony w r. 1839 w Mińska anb„ 
po uioaczenilt 1tinrnaaj11m miejscowego, 
adał si~ w r. 1855 aa stadja prawne na 
cniwer$yłet w Moskwie, który uko6czył 
w r. 1859, lici,c 20 rok tycia, ze stopniem 
kaadydata. 

Wróchrnf do kraju, osiadł w Kownie, 
g~iie zaczllł w miejscowem 2i111aazjam 
wykładac historję, którą studjował równo
cze~nie z prawem. W r. 1861 uj~ł w Kow
nie stanowisko sekretarza u;~du. i U ber· 
ojahttgo do spraw włościańskich. H któ
rem ro;;wia~ł nader ozy'!l'iGnll i chlnbn' 
działahlo~ć. Wypadki r. 1862 porwały go 
w wir 1wój.1 AresztowanJ ut 111letE?aie do 
tajnej organiz cji narodowej, w końcu 
tegot roku został icsłan.v do Uf·1, a na
stęrnie do Orenburg•, gdzie przebywał do 
r. 1867 i &dzic zajmował się prac• pisar
sk~ historycznlł i malarstwem. 

Powróciwszy " r. 1867 do kraja, !razu 
osiadł w Piotrkowie, pracuj~c j•ko peda· 
gog, w dwa łata potem zaś przeniósł się 
do Warszawy i zamieszkał w niej na stałe, 
odd11j~c &ii; aiepodził!lnie oauczaaitt bi
storli. 

Cał7m szereiiem powatnycb prac z tej 
dziedziay, odrazn .iaJ11ł pie.rwnorzędne 
stanowisko w nauce liistorycznej, zamicsz· 
czai11c rozprawy swe i sprawo:dani11 nie
tylko w pismach i wydawnictwac\i war
siawskicb,, lecz i zaimrdonowych. 

Do pomnikowych dzieł jego nale~, 
poza całym az:ere~icm drobniejszych roz„ 
praw i s udjów historycznych: • Wewnętrz
ne dzieje Polski za Staniliława A"2u ti• 
(tomów 7), opracow11ie nader drobiazgo· 
wo i szc.zegółowó pod katdym wzitc;dcm, 
W ddele tym Korioa po raz pierwsiy 
w pracacla historycznych uwzględnił wa
runki 1dmi11i11tracyjae, ekonomiczne, finan
sowe. ludnościowe, " j1kich się naród 
po ski w danej chwili znajdował. Dr1giem 
wielkiem dzi.łem jest .Kościuszko•, będą
cy jcdyn~ najobszerniejsi:& monografj~ bo
hatera narolioweio, która dała fu11damen
laln~ po stawę dla dalszych bad.:i. 

Pontem id'\: „Dola i niedola Jana So
bieskiego" t3 to J) .• Dzieje powucchne•, 
doprowadzone do r. 1806, .Dziej~ wojen 
i wo skowo~ci w Polsce• (3 tomy). 

Przed aiedawnym czaaem wyiu:ły 1 dra· 
ku mowy jego, studi•, listy otwarte i roz
biory, zawarte w cztertcb tom2cb, a w któ
r)'cb ś. p, Korzon dał wyraz swych patrjo
tycznych szczeropolskich tt.Ct'lć i pogłą
dćw, urówno na przeazłość, jak teraźniej„ 
sześć i przyszłość narodu. 

W atuletn:ą rocznicę zgonu Kościnszkf 
ogłosił drukiem małą, lecz cenną broszur
kę, pa.mięci iego poświęcon~. 

W r. 1897 powołauy, został na stano
wisko bibljotekarzc w bibliotece ordynac.ji 
Zamoyikica, i obov. iązki te pełnił z zami
łowaaicm, a z wielkim potytkiem dla tak 
watnej instytucji, 

S. p. Kouon był członkiem czynnym 
Akademji Umiejętnośct w Krakowie raz 
wielu zagranicznych instytucii naukowycn. 
Był ciłonkiem honorowym Warszawskiego 
Towan.ystwa Nauko'1ego i Kasy Literac
kiej od r. 1900, 

Polska traci w ~marlym jedr.ego z naj
lepszych synów swoich, króry wysoko niósł 
t1ztandar nauki polskiej. · 

C~cść i hołd jego Damiec:i. 

Z obrZ?d po rr ~ · wycll 
z Rumunją. 

B11karesit, 9 marca. • 
Wczoraj odbvło się w co•,sc~ni pełne 

zebranie konf ert ncji pokojowej pod pr10-
wcdnic1wem pierwsze o d l~lł'tta bułgar-
1' iego Tonciewa. Ten ypowiedział ty· 
crenie, aby o ile to tylko jest m_ot!iwem, 
pnyspie. zyć rokowanie. Ronjsk1 delegat 
przyłączył się do te20 tyczenia. Aby Z"• 

dosyć uczynić temu tyci"niu zsprop·;w • 
~•ł pan Argents:anu, aby ma pneds~r.
wiono natychmia t p1~mit>nnie ogóinl ils· 
tę t~dań pos'Zczep,óln. eh pań5tw spriy
mierżonych, która on o obiśc e przedłoty 
&wemu rządowi w Jas;ach. 

Zastosowano się do tyczenia pałłłl Ar
gentsianu, który j1t wvjechał do Ja s. 
Powrót je .o oczekiwany jest we czwartek. 
Tymczasem odbywają dę narady w S"ra
wach tcch11ic1aycb z pnzostdymi ciłonka
mi rumuńskiej delegacji. 

Usłąpieni Trockiego 
i Krr!,PI ,nki. 

Berlin, 9 marca. .Nordd. Alit. Ztr;t." 
omawia uatąpienienie Trockiego i okreśh 
to1 ja ~o zwycięstwo rosyjsH~j partii pe• 
koJowej. Dziennik pisze' dalej: jaki Je5t 
stosunek wojennej partii do zawal' .ego 
pokoju, nie jest ści~le wiadomo. Chce
my tylko, wsisnzuj11c na powttzechny na
strój, podkreślić, ie kom'sia wy. onaw
cza petersburs' iego .sowjeta• przyjęła 
trnktat potoiowy ol!!romnlł wlększościtt 
głosów i poleciła swym człon ·om, d le· 
gowanym na kongres sowf otćw do Mo
•kwv, głosować równie! za potwlerdze• 
niem traktatu pokojowego. 

To ogwladczenie petersbureklei Rady 
musiał Trocki uznać za nieuznawanie 
jego polityki i wyciiu~nął odpowiednio 
konsekwencje z tego. 

R„zem s nim ustąpił t naczelny wódz 
Krylenko. I on równiet Zl'ozumlał, te 
d4łenie jego, zmierzajęce do dalsz:e~o 
prowadz nia wo·ny. nie znajduje popar
cia eni w msatl'o ach mas, ani w radzie 
&ow1et6w, dlatec:o uwaiał za konieczne 
opuścić swoje 1tanowis o. 

Blo d Rosji. 
Kopes onder,t • Tailiche Rundschau• 

I 
do„osi z Lugano: 

Według dzienników włoskich, w dy ple· 
matyczny~h kołach rzym .kich krąty po· 
~łoska4 te po za arciu pokoju przez Ro-
sję z mocarstw .mi centralnemi, koalicja 
ogłosiła blokad~ całego tcrytorjum rosyj
akłego. 

U $pr dzi łan Japonji 
.... berji. 

PodłuQ „Nieuwe Rotterd. Courant" 
z dnia 8 ina ·en, Exchange T~legraph. 
donosi z Nowe{!o Yorku, i! japońskie 
poselstwo oświndczylo, te plany japoń
skiej interwencji w Syberji chwilowo 
aą w zawiesr.e iu. Chińskie poselstwo 
za'\.:omunikowało, że b~dzie popierać 
polityk~ Stanów Zjednoczonych i ogra
niczy się do obrony okrę~u mandżur
si<iego. 

.Manchester Guardian• pisze: we 
wforek albo w §rodę będzie omawiani\ 
w izbie niiszej sprawa działań Japonji 
na Dalek,m Wc..:hodzie i sprawa zacho· 
wania się Wielkiej Brytańji względem 
tej sprawy. 

W artykule wstępnym zaznacza po• 
wy~ej wymieniony dziennik: są jut wi
doczne oznaki, że pierwotny zapał za 
wtargnięciem Japonji na Syberj~ jut 
ostygł. 

Ał~k ~otn~~zy na L ndyn. 
Rc,tterdam 9 ma•cn. 
Abk lot„iczy na Londy we ciwartek 

sp·awil nadzwycia ne wrażenie, l'Oniew.iż 
. nie są lzun•1, aby l t11icy w noc be1k~h:ży. 
cow~ mr!li tr f'ć do Londy "·. SwJ.ec1ła 
wtedy zato zorza ółoocnn. 

Po 01taku wid0cz e było czer on"" ś lr
tło na niebie, co uwa1: no za odbicie w1el
kic1t i licznych po!aró~. 

Ofcmsy m na z c~ o :;Lie. 
Bazvlea, 9 M rea. .Bern. Ta<.łeblatt. • 

dow·a'duje się z Pary! , ~e Clemenceau 
t~da, aby Francuzi rozrocz i of ~nsywę, 
~dy tymczasem e erał Petain chce 
poczekał na of ens •v Nie f'ów; aby 
nasternie pnystęplć do kontrofensywy. 

Pro je ·ty Clemenoeau. 
QP„ewa 9 m re•. 
Z Paryż~ d noszll: dz'en~ik Cl menceau 

L'h••mme lit'' • t~da w jl"dnym r arty
kułów odst„p!enia Francii ws1ystkich hi"1-
pańskich pi „ ... !to ~ci w Marokko i ..,, Ta -
gerze. AngJ! powinna zato odstąp:ć H1sz
p;tnji G br It-r. 

P ... dobn tocz!\ s:ę pertraktacle w tej 
l':priiUI:„ ' n i!?1 praw•e cfl„je.!nie 
dtl sw.ą r ~ na to. 

B &uu··Law ustąpi. 
„M•nchestcr Gil rdian• dowiaduje się 

z miarorla uego tróóła. że B'rnar Law u
stąpi 1e st nowisk:a mini tra fin sów, aby 
się poświęcić calkowicie pracy w gabine
c e wojennym. Prz\ wó~ca partji komer
watywnej Chamberl.:dn obejmie po nim 
portfel. 

sprawie kr u mini• 
st rjalnego zpa ji. 
R~uter donosi 'Z Madrytu, że mini -

ter wojny La Zlerve bez wiedzy pr.eze· 
aa ministrów ogłosił ostrą notę prze
ciw o byłemu preze owi ministrów To· 
ce. Wobec tego pozostali mlnistrow·e 

a wniosek prezesa ministrów podali 
aię zbiorowo do dymisji. Podłur1 do· 
ni~sień z Madrvtu, Prioto miał dłuższą 
konfererc}ę z La z·erv?, w czes!e któ
rej te}'\ ostatni zakomunikował, ie jes 
zdecydowany złoiyć swtt tekę. Cała 
prasa okrdla położenle1 jako b. po· 
wat .... e. 

Havas donosi w tel s~rl!lw!•, że 
wczora.i przed południem Prieto odbył 
dłu?.s:r.ą konferencję z króle!l"; · Dv1 a 
rozwią'!ai'la sprawy brane są pod uwa
ł!,: utworzenie gab"netu liberalne. o lub 
ewtmt.-konserwatvwnego. 

Mo!Hwość, aby La Zie v~, op;erafąc 
się na gabinecie w0Jskowy111, otrzymał 
dyktatut·ę, pozbawioną jest wszelkiej 
podstnwy. 

Gabinet hi pań ~i. 

Biuro Reutera donosi z Madrv u, te 
Rabinet hiszpański podał się do "d.ymisji. 
Powod~m tego ma być podług informacii 
• Tin1esa•.., te minist r wojny łącznie z kró
lem zaprojektował wprowadzenie różnych 
reform·~ armF, koszt których wynosi o
koło 2 miljonów pesetów. 

W ~rawie tej powstały różnice zdań. 
Minlsttr wojny życzy sqbie, aby t~ refor„ 
my zaprowadzić za pomocą królewskiego 
rozkazu., koledzy zaś jego są zdan!a, że 
w tej sprawie winien sic: przedewszystkiem 
wypcwi~dzieć parlament. Prezes mini!'trów 
Romanones życzy sobie równiet tego sa
mego. 

Z Portug lji. 
Havas donosi z . Lizbony pod datą 8 · 

marca: Ministerjum utworzono bez udzia
łu unjonistów. Sidomi Pass został preze„· 
st10 ministrów i. ministrem svraw zagra· 

nicznyrh. Machedos S<?nto odrzucił pPOP' il 
zycję przyjęcia teki ministerjalnej. 

spra ie S:Ennoa" 
W jednej ze swych mó„ oświadczył 

pr~zes ministrów w Nowej Z~landił, ~e 
będzie uczestniczył tylko z poczucia obo
wiązku w radzie wojennej. 

Co zaś dotyczy wyspy Si!moJ, to za ... 
znur.ył jednak prezes ministrów, te wa
~a tej sprawy nie tylko pole!!& na uro• 
dza;n!'.>ści i produlccyjnoś~• lej wyspy, lecz 
przedewszystkiem na tem, te jest ona 
kluczem do O~eanu Spoko1nego i, gdyby 
przy,oadła niemcom, to stała by się głów· 
:iym punktem wyjścio'Wym d1a niemieckiej 
floty i centralnym punktem niemieckich 
operacji na O~eanie Spokojnym. Flaga 
brytań ·ka zosta!a usunięta z Samoa w ro
ku 1889 i do11icro w roku 1914 zawiesill 
ją znowuż synnwle Nowej Zelandji. 

Pre?es ministrów wvraził przekonanie, 
te me b~dzie flaga brytańska jut usunię· 
ta z wyspy Samoa. lecz tam na stałe po· 
zostanie. 

S madz:ielność Flandrji. 
B uro Wolffa donosi: „Generał • guber· 

n;:,.tor generał pułkownik bar n v. Fallcen• 
oausen przyjął pełnomoeników Rady Flan• 
drj, kt6rzy wu Z?komunikowali o reorga· 
n z cji Rady. o~nerał gubernatoii odpo
w edział przemówieniem, w którem wyra· 
ził swą gratulację z powod11 wyniku wy
b.:>rów do Rady Flandrji. Kanclerz Rzeszy 
i Ja - powied'Ział generał- g1Jbernator -
stoimy nadal na gruncie oświadczeni<i 
k ncleua B ·thmanna Hollwega z dnia· : 
marca 1917 r., który w S\\o;m czasie za
pewnił <. elegację Rady FI ndrji, :te Rzesz· 
niemiecka zarówno podczas rokowań po
koiowy h, jak i po zawarciu pokoju uczy
ni wszystko, aby przyspieszyć i utrwalić 
swobodny rozwój plemienia flamandzkie· 
go. Na skutek oświadczenia kanclerza Rze„ 
azy z dnia 3-go marca 1917 r. przeprowa· 
dzono podział administracyjny, mając na 
wzgl~dzie ten wyraźny cel polityczny, aby 
pomódz narndowi flamandzkiemu do jego 
samodzielnoś.::i odpowiednio do jego licz
by, kultury i promiennej sławą historji. 

Możecie być panowie pewni gorącej 
aympatji narodu memieckiego i poparcia 
1ego rządu, powiedział generał „ guberna
tor •. Srodki, jakiemi zabezpieczona będzie 
po wo nie ~amodzielność Flandrji, ustalo
ne b„dą podczas rokowań pokojowych. 
Rzeczą narodu fla:nandzkiego będzie utrwa
lić gruntownie tę samodzielność. Naród 
F.andrJi musi poznać, te teraz lub nigdy 

ybiła godzina stworzenia podstaw dla te. 
samodzielności, do której ma on meprze. 
dawnione prawo. 

Czas letni w Auatrji. 
Podług „ Wiener Zeitung", rozpocznie 

się czas letni od 1 kwietnia o godzinie 
2-ej rano, a skończy się 20 września o 
godz. 3 rano. 

Z giełdy. 
Berlin 9 marca • 
W związku z debatą w komisji głc5w

nej dał się zauważyć na giełdzie spadek 
papierów wartościowych. Orenstein et 
Koppeł, Pheniks, Górno-Szląskie i akcje 
1eglugi a także tureckie akcje tytoniowe 
o parę procent obniżyły się. 

Początkowo były otywione interesy na 
giełdz1e następnie jednak uspokoiło się i 
obroty się zmniejszyły. Codzienna go· 
tówka, dyskoato prywatne i dewizy bez; 
zmian. 

lilJta w twier~zy Pjof rouawłow1kiel. 
Killru akandynawaklch aocjaliałów 1 181 

wieJ odwJedziło witiniów polu.ve•Dycb, 



eamknl~tych w twierdzy Piotropawłowskiej. 
\V „Politiken • czyt my opis tej wi..:yty: 

Nasamprzód zetknięto się 1 b. ministrem 
wojny s ~1uów caratu, Sucbomlłnowem. 
który już za rz!}dów carskich za zdradę zo
ltał uwi~zfo1.y. - Ooecnle liczy on 70 lal 
Wobee pyta111cych o etosu~ki więzienne 
oiwiadezył1 że pod rz~dnm1 bolszewików 
poprawiły się one znacznie I Bil lepsze niż 
H czasów caratu i Kiereńsklego. Obecnie 
mote go odwiedzać codziennie tona, kei'1· 
ki 1 cz~eopiama otrzymuje bez cem:ury, s 
wll tu jest równiel zadowolony, wolno mu 
a~·.>et pali~. Jako polityk - mówił S. -
testem konserwatystą, ale jako cdowiek i 
•lęzłeń muszo sławić dzień, w któr)'m bol• 
uewloy prsyezll do władzy. W dalnym 
.iągu ośwladc11ył, ie nie wfersy w przy
•ró· ente caratu. 

Oiwiedzający rozmawiali nafiłępnfe z 
•wt~zlooym mleńazewlkiem, Wojtyńskim i 
• byłym mloidrem spraw zagranicznyc>b, 
!l'eree1czenką, którJ odra1u rozpocz!}ł dy· 
1ku11ję polityczr.ą, stakuj'\O stańowisko Troc· 
kiego jako apr;:;eczn~ z prawdziwe mi inte· 
teeami Rosji, logicrmie i praktycznie nie· 
mod;we. Natomiast punkt zapatrywania 
łte"lf'"' · b~dl\Cf konsekwencj~ jego rewolu· 
„Julii doktryny, muszą respektow„ć nawet 
Jego prr;eelwoicy. 

Przybyli roemawiaJi jeazez. z 01ławfo· 
a1m reakcjonistą, Porysakiewlceem. krory 
tlwierdaał. że rewolucja była nleuuikniona, 
łdJ.i cały system carskiej władzy opierał 
t!o na bud1ącej powszechne niezadowole• 
11łe partii dworskiej, kobietach i Jud1iacb 
obł,ll:anyoh (mnisi w rodzaju Raapntinti), 
O · pr1ysałotici wyrałał ei~ P11ryul.:iewic.1 
IMtBIYmisiycznie. 

soria Ilf [i oiemie([J o uokoiu z Ro1ią. 
• Vorwaerts• w słowach nader oględ

. aych, omawiając zawarcie pokoju z Rosją, 
· pisz~: 
' „ Ten pokój nie jest podobny do ta• 
, kiego, za którym tęskniliśmy. Wyłaniają 
t;i~ silne wątpliwości, czy to będzie pokój 
po;~dnania narodów, a przytem czy będzie 
trwałv. 

Pokój niweczy dotychczasowe pojęcie 
„Rosji•. Rosja będzie odtąd miała granice 
zachodnie nieledwie dawnego państwa 
moskiewskiego. 

Dokoła tej resztki państwa powstaje 
wieniec nowych utworów państwowych, 
wyciętych z terenów, dwa razy większvch 
od obszaru państwa niemieckiego. Od
dzielono od Rosji przeszło 50 miljonów 
ludzi. Jest to jeden z największy.:b prze• 
wrotów, jakiekiedykoiwiek wydarzyły się 
w historji świata. 

To rozczłonkowanie państwa dotych· 
czas olbrzymiego stało się mo11iwem' dla· 
tego, te Jego wJadcy uprzednio pogrątyli 
je w zupełnej niemocy militarnej. To ol
brzymie państwo pod władzą bolszewików 

. wpadło w stan zupełnej niemocy. 
· Bolszewicy zapewne nie omieszkają 
~oskarż at robotników niemieckich, że w 
stanowczej chwili niedostatecznie ich po
parli. Ale musimy odpowiedzieć, te bol
szewicy uczyniH imperjalistom niemieckim 
sprawę przeciet zbyt łatwą. 

Kto rzuca na ulicę swe pieniąd,;e za
miast zamknąć je w szafie, ten skoro je 
wyda, nie powinien czynić policji zarzutów 
oieczujności. Kto zaś, zamiast płomienną 
duszą bronić swego kraju, otwiera go ob
cemu wtargnięciu, ten nie może się dziwić, 
te nieskończenie ułatwia zdobycz tądnym 
zdobyczy. 

Dalej • Vorwaerts• nazywa niemądrem 
postępowanie bolszewików, który .od te
go rozpoczęli propagandę pokoju bez a
neksji i kontrybucji, że skasowali obronę 
kraju•, poczem porównywa pokój obe~ny 
dla Rosji z tym, który ona muslala zaw
rzeć w Tylży w r. 1807. 

Nie przesądzając, co później się stan:e 
· z Rosją - czy na powrót się zrośnie w 

wielkie państwo czy nie, Vorwaerts" raz 
· jeszcze wyraża wątpliwość co do trwałości 

zawartego obecnie pokoju i ~ąda, aby 
.tak zbudować pokój, żeby wszystkie te!!• 
dencje rozwojowe mogły w przyszłości 
a kwitnąć bez zastosowywania przemocy•. 

To jest mo.tliwe dziś jeszcze. Tereny, 
oddzidone od Rosji, nie mają być anekt0-
wane, one mają utworzy~ własne państwa. 
Chodzi tylko o to, w jaki to stanie si~ 
sp.i;ób. 

„ Vorwaerts•, zaznaczywszy to, pisze, 
ie &dy!Jy je uczyniono wasalami m('Cilr:.lw 
rentralnych, to związano by ich rozwói, 
wskutek tego zaś niebezpiecLeń-:two wo· 
ien odwetowych stało by się nieuiknio-
uem. · 

Dając im za§ prawdziwą wolność, U• 
dzieli si~ im dość miejsca na to, teby 
podą.tyły własną dro&ą bez krwawych 
konfll któw. 

Tu wyznaczonym jest kierunek w któ· 
rym ma pracować niemiecka demokracja 
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socjalna: ona powinna podfąć walkę z 
tern, teby Niem.cy nie potraktowały s:tsie
dnich państw. jako w jakiejkolwiek formie 
podległ;-ch. Onu powinna z tego poko·u, 
który rozstrzyga o oddzieleniu od Ros]i 
wielkich narodów. ale który nie przesądza 
o ich przyszłych losach, ~·yciągnąć to, co 
tylko sie da w sensie demokracji, wolno
ści i samookreślenia. Ona powinna z ca
łą mocą walczyć o taką formę państwową 
krajów: polskiego, ukraiń„kiego, łotyskie
go, litewskiego i t. d., która nfa stawia 
bdnej zapory ich naturalnemu rozwojowi, 
lecz wytwarza im wolną drogę. Występu
jąc za prawdziwem samookreśleniem tych 
narodów, robotnicy niemieccy walczą o 
zabezp"eczenie i utrzyrr.anie poko·u, za
wartego dnia 3 marca 1918 r. 

Telegramy. 
Kom1tnikat niemiecki. 
Berlin, 9-go marca. <Urzędowo) 

Z widcwnl zachGdnisj. 
front moisk ~~r.ernłn marsz.alk11 l'Ol11eg1> 

l(s. Rilprech111 Bawarskiego. 

O:tywiona obustronna działalno~~ od
działów wywiadowczych doprowac!ziła na 
wschód od Merkem, w lesie Hm1tboulster
skim na północe-zachód od Ohel v'lt i 
na północnym brzegu Lys do zaci~tych 
walk piechoty. Wzięto duto jeńców. 

Kilka krotnie ożywiająca się walka oa· 
niowa, kióra szczególnie pod wieczór 
wzmogła si<: na froncie flandryjskim ku 
pół ocy od Scarpe. ~ 

Na . f'rorde me fecldego fl1stepcg tronn 
i. W CTITffe t::ojsk ffreraia-fełdm!!rSMłfrJ 

fUbrecbta liJł1r1emberskfe;io 

miała mlejsce działalność bojowa tylko 
na nie~nacznej ilości odcinków. W od
wecie n obrzucenie przez nieprzyjaciela 
bombami otwartych miast: Trier, Mann
heimu i Pirmssens w dniach 19 i 20 lu
tego nasi lotnicy w nocy z 8 na 9 marca 
zaatakowali znowuż Paryi bombami i O• 
siągnęti wielkie skutki. 

Z widowni wschodniej. 
Walki z bandami na północ i połud

nie od Blr:rnli (na iinji kolejowej Zmeryr
ka - Odesa). Bandy zostały rozproszone. 

Z pozostałych terenów walk nic no
wego. 

Komunikat auatrjaold. 
WJEDEN, 9-go marca. (Urzędowo) 

Pod Bałtą na Ukrainie nasze wolska. 
ochraniające linję kolejową Kowel-O 1esa, 
rozproszyły silne bandy nieprzyjacielskie. 

Z widowni wł0skief. 
Miejscami ożywiony ogień artyleryjski. 

Szef aztall• f!tmral'l-?•'" 

Warszawałi 
O•zuatwo na poczcie. 

Na poo1cie warezawkiej, jak 1reezłą na 
waz łkicb poomtach europejskich lainieją 
ułatwienia dla instytocji, mai,c1ch etały i 
w.9kęzy nvl,zek 2 dokonywaDeml w t7m 
a~zęcllie operacjami. 

Oci) wiście, te najwiiJC&j 1 ułatwień, 
BWl1Hi1t:11a przy odbiorze poczty pieui~ioej 
ko1 7ye.a;f\ b;:nki. Jedno z ułatwień polega 
na te , ie bank składa stał, pleoipotencj~ 
l!ltS dwóch swych delegatów, z których 
każdy aaiępaie ma prawo odbierania pru· 
1yłek pien ~ż!.'ych bez sprawdaania kaid • 
ra owego oaobiatych dokumentów legitymli• 
'1j ycb. 

Zn.wyczaj sbJe odbiera tylko Jeden ds· 
h.•gat drugi lt nowi rodzaj zastovcy oa 
lVypadek wsjazdu, choroby i t. p. 

Przed trzema duiami na poczh~ war
a1rSawak2' zamiast zwykłeiO delegata z Ban· 
Iw Towarzystw Współdr.:elczyeh zjawił si~ 
jego netępc • który do tej fory nigdy 
je zcie przesyłek pieniętayob nie odbierał. 
Urzędniczka, wyóaitlC• Jroreapondencję, aa· 
ł11dała paBzportu. sprawdziła dowód o obi· 
sty z znajdującą się w aktach plenipoten
cji\ Banku współdz:eJozego ą nast12pnie wy• 
dano ddegatowi 57 przeksvdw pocztowych 
ha ogólni} sum~ cztcrdldi es tu kilku ty11ięoy 
marek. 

Trieclego dnia zjawił się zv;ykły dele
gat Banku v. B1 1 ółd!!iiełcgego, znany .zreut11 

osobi~cie uraędnlkicim poczty a w rozmo• 
wie wydało się, ~e właściwy jego zatępoa 
bynajmniej po odbiór porzty si~ nie zgłaszał. 

Poczta wl~c padła ofiarą oszudwa. 
WJkJoie k•adzie*J • Hersego. 

Podczas wielkiej kr1td1ieży w firmie 
„Bogusł·w H~rse•, dokonanej w nocy z dn, 
18 oii 19 lutego r. b., złodzieje, oprócz kil· 
ku kosztownych futer, IO dużych zwojów, 
jedw~baego fr ncuskiego aksamitu i wfolu 
innych materj ,łów i towarów galanteryj• 
nycb - rozbili Jeszcze kasę I 1abrali z niej 
niewielką som12 pienię~ną ora1 większ" ilośc 
tm'szczonycb fałszywych I wycofanych z 
obie11:u banknotów. 

Na drugi dzień po 1'radzls!y policja kry• 
mir.alni', aresztowała Adama Magnoskiego, 
zamies11kałego prsy ul. Tarczyńskiej nr. 2. 
Us łował on puścić w obieg kilka fałszy• 
wych banknotów, które - jak ustalono, po
cboc!r.iły r. kradzieży w firmie .B. H·rM•. 

W mieazl;:iniu M. znale11ionfl część to• 
warów, po.:hodsąeych Il tej kradzieży. 

Przl'd kilku dniami do jednego ze skle· 
pów z 'owarami bławatnemi przy ul. Kru
csej zgłoeiła się koł>iet11, proponuj1c 11prze
daż akliamitu jedw~bnego. 

Właśe l ciel aklepu, wiedzą", że to\var 
taki posiad j} M składzie tylko dwie f ,rmy 
mi11dzy nimi - Berae, polecił milicjantowi 
araslłowad podt-jrzanll kobietę. 

W 13-ym komis1:1rjaoie p. o. przodow
nik", Mieciyeław Epstein, ustalił, ~e 11re19z. 
towaua Bronisława Kubiakówaa, robotnica, 
zsmiasziuje przy ul. Turczyńs!.i:ij pod ur. 2 
f h należlił& do uczestników krudzieży u 
Her ~go. 

W powyższym domu w mil'Sz kaoi11cb: 
Marjanny ltag. oekiel, an; "'ier ar\aztuws
cego Adama M'. oraz u Ku.,11\tówny :rnnle
z1o no pe•DI\ csęśd skradzionych tow. rów. 

U@t łono, fe kradzietv d konRH t d· 
kowśki, Mierz~je lfSki, ~fagnoskl 1 Antoni 
Ka.po r, we„yar y ?.nm.iesekaa w trm tioma. 

Oprócz u!eh ar srtoirtan je~zcy," pasera 
Blnem Enr\!nberga (Grz•bowska 42), który 
pośred olczy ł pomied~y dobiej iun\ i dwoma 
iDD} mi paserami, ttór2y ~ pe.liza d aui. 

Pur 1łerJ1d&jl\Cb znsletiono wi1>k ~e BU• 
my got-' ki, 011iąg ięte ze sprzeda~y skra• 
dzioD'łch townrów. 

Od„brane towiH.r, . rz~rletn iA11\C9 war· 
łClś~ 40 tys. mar::k 1': nkone $~ Stały fr· 
mie .Her.aa•. 

nowe oszu two Piotr rowie. 
.Dziennik N.i ·odo'.}1y• Junrsr. że do 

sklepu jubilerskiego Giilnberga, przyszło 
dwóch osobników w mundura ~h tołnierzy 
armji niemieckiej, w pikelilaubach i zatą
dali biżuterii. Jubiler pokazał cenoe ze· 
garki, breloki i inne kosztowności. Przy
bvsze wybrali i zakupili kosztowności za 
2,500 mk.1 płacąc banknotami po 1000 m., 
otrzymawszy 500 mk. reszty, kazali sobie 
wyphać formalne kwity i opuścili sklep. 

Po kh wy\śdu kuo\ec Sl)ostrzegł, te 
banknoty były fJłszywt-. Zawiadomiona 
policja wdrotyła dochedzesie w celu wy· 
śledzenia sprawców. 

Wh•ud ~• lfPÓfJa •oleczkf. 
f'ałi:zywy cbor11ty Frank·M lost, kt6t~go 

afera wywołała "' swoim czasie w Piotr
kowie tak ogromną sen!ację, siedzi jesz
cze w ares1cie polowym przy ul. Bykow
skiej; gdyt śledztwo dotychczas jes2cze 
nie iost ło uko~c1ooe. 

Frank-Milost, fak dor:osi .Dziennik 
Narodowy• ma w mieście „przyjaciół•, 
którzy Jlrzv1>ołow1li plan ucieczki. 

Oto w ty-h dniach przybyła do wh:• 
zienia polowero pewna kobieta, aby oc• 
wjedlić swego mę~a. odsiadu . c~~o tam 
brę. Kobieta ta przyn · o,ła równie! zawi· 
niątko, w którem znajt'o ·ał s'ę sr.ory ka· 
wałek kiełbuy, przeznaczcnej da Fraoks· 
Milr~ta. Kiełbasę tę miał wręczyć Frank „ 
wi-M !ostowi raąt owej kobiety. 

Więzień łen jednak po oddaleniu się 
swej 2ony, postanowił sam skonsumować 
ową kiełbase:. Pr.zy jedzeniu wi~zi~ń n11· 
trafił w wnętrzu kiełbasy na kartechę, 
z n1pisem: „Dzisiaj o 8 wiecwrem r!f.'.{a• 
my cię przed wil;z•eniem.f W .:zystko orzv
gotowane•. Wi~iień kutkę t~ wr<:czył z::
fZ':\dowi więzienia, który natycb miast wdrc
.t 1ł śleditwo w tej sprawie. Okazało się, 
~ MiJost istotnie poczynił poważne pJZY· 
gotowania do ucieczki, ,..vłupewszy pcd 
łóikiem swej ceJi duży otwór, przpz który 
mia? się przedostać. 

Zdumiew jącem łe ~t, 2~ w reh Milo~t„ 
nie znaleziono tac nycb narzędzi, nrzy któ
rych pomocy idołał on otwór ten w „ -
łapał. · 

Władze aret:ztowały przed gmacb~m 
więziennym trzech osooników, którzy mieli 
ułatwić Milostowi ucieczkę w myśl wslla
~ówek, w kartce zawartych. 

Wobec ujawnionych wypadków Milo
atowi oałotono kajdany na ręce i nogi. 

KontrybuoJa na R;;idom. 

Na ręce prezydenta miasta rr.agistrat 
m. Radomia otrzymał następujące za
wiadomienie: 

M tlf. 

PRZEDSTAWICIEL 
E. Tuwim, Warszawa, Leszno 12. 

„C. i k. generalne gubernatorstwo w 
Lublinie rozporządzeniem tełegraficznem 
z 27-f!o lutego 1918 rol(u Ostb. Prac. 
nr. 3036/18 nałożyło na miasto Radom 
konb•ybucję w kwocie 5000 kor. t. j. 
pięć tys. koron, płatne do dni 3 od dnia 
doręczenia niniejszego rozpon,dzenia, 
na rzecz wdowy po zmai-łym wskutek 
otrzymanych obra:feń cielesnych w cza
sie zebrania się tłumu uliczne1to w dn. 
12 lute~o r. b. infanterzy§cie bataljonu 
uzup. nr. 93 Stefanie Seidlu. który po• 
wyższego dnia idąc na patrol, przez 
tłum łudzi napadnięty, doznał cf~tkiego 
obrazen1a głowy. skutkiea kt.6re&o na
stępnie umarł.• 

Lw6w. 
.Kurier Lwowski• donos\; D~r~kcia. 

kolei państwowych we Lwowie otrzy
mała z min. polecenie wytoczenia śledz
twa dyscyplinarnego przeciw wszy3tkim 
funkcjon:irjuszom, którzy dnia 18 z. m. 
brali udz· al czynny w proteście naro
dowym. SJedztwo takie wytoczono jut 
fonkcjonarjuszom oddziełu telegraficz• 
nego, a ma to samo spotkać i urzę• 
dnik6w. 

- Przemarsz Jeńc6w, wracaf11cych 
z Rosli odbywa się w dalszym ciągu. 
W sobotę, w nocy przeszło przt.z Lwów 
około 1 O tys. jeńców. Późną nocq z cy
tadeli płynęła w stronę dworca kolejo• 
w ego dlL!ga fala. w§ród której rozlegała 
się przewatnie mowa czeska i węeierska 

RZEMIOSŁO. 
VI. 

ZJed11oczone ttdty. CeEF-h 
na prowincji. F.gzamlny ma 
•trowsklc. Jlabry.kacja J'· -
au ów. 

Chcąc przedstawtó dokładny obraz 
jak stanu tak l dztalalno§cl naszych 
zgromadzelt rzemidlniczych, nie mogę 
tu przemilczee o t. zw. cechach zjed· 
noczonych I ogólnych. 

Ustawa cechowa kładzie obowliizek 
na władze municypalne miejskie, aby 
':N miastach, &rdzle się znajduje 10-clu 
lub więcej mistrzów jednefo Jmnsztu, 
profesji łub rzemiosła,· poJecfla im -za• 
lotyć zgromadzenie. 

Tam za§, · gdzie niema. 10-ciu rze
mfegtnik6w jednego zawodu, przyłączyd 
takowych do Innego miasta lub o
kręgu. 

Mniej wf~ceJ do roku 1870 dosy6 
§cifie przest~eaano tych przepisów i 
baczono, ateby wszyscy w danem miel• 
cie rzemie~lntcy nalełeli do cechów. 

Niekt6re miasta tak §ci§le tych pa
ragrafów przeatrzegały. te nakładano 
kary pienięłne na tych, U6rzyby się 
ociągali z zapisaniem na mistrza; dc\lej 
baczono, ateby mis rz.owie pła.clił skład· 
ki członkowskie i te składki §ciągały 
władze mic::js fe na dnołne łl\danle 
magistratu danego ' mi.asta, gdzie sit 
znafdowal cech. 

Nie dość n a tem; na magistratv władze 
wojewódgkie ~ łada>y obowiązek przysy
łania mistrzów na '1...:brania do tego mha• 
sta \ cechu, do !\f6rego dany rzemiełl• 
nik ndetał. Zdarzało stę często, te, 
;eieli z winy nie przybycia na zebranie 
ztimlejs. ·ich rzemie§lnik6w, zebranie się 
w oina zonym terminie nie mogło od· 
by~. to na na::.tępny termin, mistrzów 
dostarczano etapem, lub teł po takie• 
go obojętnego członka wysyłano żoł• 
nierzil lub kozaka, jakto odnajdujemy 
w a!>tach niektórych ·cech6w m. Łodzi. 

Ażeby. zapobieaz tym wszystkim 
trudnościom i stratom, bo nieraz po
kilka i kilkana§cie mil musiał mistrz 
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Jecha~ na zebranie io ~we~o cechu, 
aa apecjalnem zezwoleniem 1uż guber· 
aator6w (aczkolwiek zupełnie ~pr w• 
aie) zakładano cechy ogólne lub zjed· 
noczone, połegoJąc:e n tem, te dwa 
sawody bez względu na rodzai rzemló· 
tła lub kilka zawodów zakładało jeden 
cech. 

Napoz6r zdaweło al~ to mieć dodatnią 
1tronę, te zniewalało rzemie§lnika do 
organizowania się, ale nie zastanowio
no eię nad skutkami, jakie wyniknęły 
naste-pnie przez taką dowolną kombina· 
cję łączenia różnych zawodów w Jeden 
cech z prawem wydawania dyplomów 
mistrzowskich. 

W obi.:c lekcewatenia najelementar
nieiszych wymagał\ co do znajomości 
swego zawodu, przy wypisie na mistrza 
rozdawano te tytuły wszystkim tym, 
którzy zapłacili za takowe. A także, 
ponieważ u połączonych w cechach ci, 
którzy stali na czele zgromadzenh1, wy
dawali dyplomy mistrzowskie rzemieśl· 
nikom nie swego zawodu, prteto, jako 
nie znający danego rzemiosła, nie mo· 
gli kandydatów na m\strz6w poddawa~ 
egzaminowi. Istnieją np. takie poląc'Z.O· 
ne zgromadzenia: 

C\eś\i i Tzetników; fryz\er6w I kraw
ców; kowali i piekau:y; murarzy i szew· 
ców j t. p. 

lstnie\e niedale~o Łodzi w pewnem 
mieście ~romadzenie stolarzy, które 
posiada przywilej wydawania dyplomów 
mistrzowskich wszystkim zawodom ist• 
niejącym i powstać mogącym. Nawia· 
sem dodam, te dzięki temu przywiłejo· 

i uniwf?rsalnemu, w powybzem zgro
madzeniu byli w mo:!no§ci otrzymania 
dypbmów mistrzowskich łódzcy bruka· 
rze i betoniarze w liczbie 1 O i tem sa
mem mogli założyć zgromadzenie. 

Jak wyłej zaznatzylem, po~a stroną 
dodatnią bardzo małej wartoici, jakę 
dawały zjednoczone cechy, miały one 
tę wielką ujemną 1tronę, że wielka 
liciba ludzi, nie mających nieraz nic 
wspólnego z danym zawodem, lub zna• 
jąc go w bardzo małym stopniu, otrzy· 
mywała świadectwo, dające prawo do 
samodzielnego prowadzenia rzemiosła i 
przyjmowania terminatorów. 

W zawodach, gdzie ekspertyza przez 
konsumenta mogła być doretną i na
tychmiastową, mniej przyno8iłi szkody 
owi panowie pseudo-„mistrzowie", ale 
zawodom, szczególnie w dziale budo~ 
wlanym, wyrządzali ci panowie wiełKą 
szkodę. Weźmy np. taki zawód, jak 
murarstwo i ciesielstwo. 

Każdemu osobnlko ·, posiadającemu 
dyplom mistrzowski, było wolno podpi· 

WŁADYSlA W JEZIERSKI. 

Szkic psychologiczny. 

(Dokończenie}. 

Tylko drobne grnpy inteligencji two
rzą i rozwijaj~ cywilizację, nigdy zaś tłu· 
my. Potęga tłumów jcat buuycielską, a 
ich panowanie puedstawia zawsze fazę 
barbatzyń~twa, czego dowodem jest obec· 
ny stan w R~sji. Gdy gmach cywilizacii 
i moralności jest jut zupełnie &toczony, 
ostateczną jego ruinę sprowadzają zawsze 
tłumy, zasuggestjonowane przez zdemora-
Jizowane i spaczone jednostki. · 

N.i zasadzie łeiO prawa psycholoiicz
nego przesądzony został los państwa rc
syjskiego, jako takieio, iak również aństw 
dawniejszych, jak rzymskiea;o. 

Tłum, rek.tutuiący się glównie z 1imi· 
nu, nie mote nigdy dokonać czynu, wy
magzjącego wysokiej inteligencji. Nfeod· 
zowną tu jest sugqestja psychologiczna. 

Bezkrytyczny i mało inteligentny przyj
muje pr:.m!ewszystkicm uczucia, schlebia
jące mu i oaodne, a więc samow!adność 
i nietolerancję. Choć świadomy swei ~o
tęgi, daje aię c:hętni.e powodować jednos· 
tkom silucj woli, działającym w myśl je-
10 !lkłouoości psycholo~1cznycb. Tylko 
si\na w la, ener ja, wł dza, śmiałość. zi· 
mna krew, imponują Uumowj. Kult Na
p~lena i jemu podobnych tłomaczy się te
m1 pu,ayuami. 

Tłum uabi ra 'ech sp•cj lnych pod 
•plywem pewnych bodtców, ponie aż jest 
igraszk'ł podokt Zl:Wn~trznych; te zaś mo
gą b} ć szlachetne, lub okrutne, bohater
slde lub małodu41zne. 

Gdy wi~c w pewnych okolicznościach 
wybi;e się w tłumie na pierwszy plan po
pęd buh~~erski, wtedy Uum &otów jest do 
cz~nów 1almajchlubnie1szych. Tak wysh~
PUJ~cym tłumem bywa niemal wył'lcznie 

'""OAZ!TA ŁODZKA 

1ywa6 plany (lfłcznie z erchitektem) l 
prowadzić roboty budowlane, a na od
wrót, niewolno było pr~yjmować robo· 
ty samodzielnie, nie posiadającemu dy· 
plomu na mistrza. 

W Łodzt ł Wars awie otrzymanie dy· 
plomu mistrza a nawet podmajstrzego 
w cechach murarskich było połączone 
z wielu trudnościami. Komisja, złożona 
z architekta, technika i urzędu stars-iych, 
śc:gle egzaminowała zgłaszającego się 
kandydata, tymczasem w mniejszych 
miastnch, wydawano świade.ćiwa cecho
we bez tych ostrożności, co było przy• 
czyną już wielu katastrof budowlanych, 
gdyż roboty nie p'.łnowali ludzie kom· 
petentni, lecz mistrzow:e z cechu „uni• 
wersałnego." Około 10 lat temu zgro
madzenie cieśli łódzkie postanło się 
o to, że kilkunastu takim panom mis· 
trzon• odebrano dyplomy i kilka cechów 
ciesielskich w małych miasteczka<:h ska
sowrmo. 

Zbliża się obecnfe czas odbudowy 
kl'aju naszego, i r.raca na~ wznoszeniem 
nowych budowli zawrze gorączkowo; 
czynniki decydujące i miarodajne winny 
baczył, ażeby pozwołel'i na prowadzenie 
robót budowlanych nie wydawano po
siadaczom fabrykowanych dyplomów w 
.uniwersalnych" zgromadzeniach, a tyl
ko ludziom, naprawdę wyszkolonym w 
swym Hwodzie. 

Tutaj pod adres~m, dele,zącji budo
wlanej, ewentualnie magistr::tu m. Łodzi, 
zanoszę jedno żądanie, skieroware do 
mnie swego czasu przez zgromad:zer.ie 
murarzy a mianowicie, ażeby delt~gacja, 
wydając poz „olenie na prowadzenie ro
bót murarskich w m. Łodzi, do mistr ów, 
z6flaszających się z inr.ych miast, ściśle 
stosowała egzamin zawodowy, aby ten 
egzamin odbywał się z wiedzą i w obec
ności Urz~du star.szt? h zstromad:aenia 
murarzy, jako instytucji ma}ąccj prawo 
i obowiązek stania na straty wysz ·o!e
nia zawodowego i ponoszącej moralną 
odpowiedlialno§ć za swój zawód. Tem
bardziej, że były jui wypadki, iż wyda
wano pozwolenia na prowadzenie robót 
bez zawiadomienia o tern i bez wiedzy 
urzędu starszych zgromadz ... nia mura• 
rz.y m. Łodzi. A że ta " być nie powinno, 
dowodzić tego nie będę, gdyż dzial ten 
jest bard7o watnym i wszelkie wyma· 
gania słusznie od kandydata na mistrza 
cechowego winny być wymagane, · a o
becność starszego zgromadzen a mura
rzy przy orzeczeniu wmpete :tcji zgto
szającego się mi1tria winna być ściśle 
przestrzeganą gdyż to tylko może przy• 
nieść korzyść ogółowi i poi tek n-ajowi. 

Warszawa, a za niCJ Łó t, K _lisz i 

tylko karne i o pewnej i tt'Ugeocji wo,·. 
sko. 

Jakiś wi~lki narodowy wyp dek, krzy
wda, jaką mu wyrządzono, ieszczęście, 
jakit go dotJtm;ło i t. p. gwałfowoe ucz -
cia, moa.ą być tym bodźcem, pod wpły
wem których tysiące osobników osiąga o
kreślo~ cechę psychcłogiczną, która go 
pba do czynu, 

Wówczas dość będzie, gdy jakiś przy
padek połączy tych ludzi, gdy j1 aś wy· 
biłniejs:ia iedoostka zasug&ntfonuje en 
tłum, fJObudza}ąc instynkt samoobrony. 
krzykiem stać! napr~ódl bronić!, by tłum 
ten poszedł na przebój żywiołowo w obronie 
pewnej swej idei. 

Takie jednostid, posiadające siln po· 
czucie o obistości, wą prze.dw ogólnemu 
nastro:owi i mogą nawet su~gestję prze
ciwn~iO obozu zn:weczyt. Bywa wię<.", że 
cz(sto jakid 'łówko trafne, w pon; wJ
rz czon , powstrzymuje tiam od czynów 
bardzo okrutnych. 

Ze jednak w tłumie brak takich jed
nostek lub jest ich znikomo m ł 1 w:
twarza ię sytuacla dla tiumu zazwyc j 
ujemna: niecb jeden da przykład, tchorz~~ 
stwa, a inni 2a nim ślepo, .owc:tym p~
dem• rejterują. 

Inna rzecz się ma z wojskiem, natural
nie dobrze wyćwiczonem i z potzuciem 
ducha obywatelskiego i patrjotycznego1 

któremu przez szereg lat su gesljono a· 
no posłuszeństwo, odwagę, honor; hon r, 
od~agę i posłuszeństwo. Ta: ie· wojs o 
najcz~ściej ginie lub zwyc:„ta. 

Zołnierz, idąc do atAku, znajdu}~ ię 
osobliwym stanie duchowego poJniec..:nia; 
jest on nieczuły na bói iizyczny i iia 

strach przed śmi~rcią. Pods11T:i to , 1u 
my§f: naprzód, bij i zwyd ż! 'dzie w· „c 
jak b zduszna machin ; n'e c„uje bl'>lu, 
nie widzi krwawiącef rany, zn: ł głód, 
pragnienie, bezsenność, o łabi .nit i :one 
dolegliwości. A choć mu prJJob o o
bliczu śmierci z błyskawiczną szybkokill 
przebie2ają w ~łowie myśli cał ~mi obra
zami, ilustrujące jego przeszłość od dzie
ciństwa, dom, rodzini:, tonę i dzieci. on 
nie zatroszczy si~ w tej chwili, że, nara
taiąc si~ tak wielce, mote t~ ton~ i dzi11 

Dnia 8 Marca r. b. rozstał się z tym światem opatrzony Śwlętemf Sakramentami 
po długiej l ciężkiej chorobie najukochańszy mąt I najdrotszy nasz; ojciec 

„.t p. 

czy s • li 
pro•sizor farmacji, p„zeżyw•zy lat SI. 

Naboteństwo tzłobne odbędzie się \'le wtorek dnia 12 marca o godz" 10-ej 1<:no 
w koklele św. Krzyta. 

Zło:tenle do grobu drogich nam szcz4tek nastąpi w ponfedzla1"k dn. 11 b. m., o g, 
ł ł pół z kaplicy przedpo.:;r1ebowej na crncntnrzu starym katol!cklm, o czem rodz'nę, 
przyjaciół i zncjomych zllwiadamia nieutulona w talu Żon wr. z a dzieC•i. 

jeszcze kit~a mia5t większych nie kwa
piły się zbytnio z wydawaniem §wia· 
dectw cechowych, szczególniej Warsza· 
wa. Tytuł mis za warszawskiego był 
jakoby gwarancją, ża osobdk, posiada· 
jąey tę godno§ć, jest dobrym rzemie§l
ni!dem i na odwrót bylo bardzo wiele 
miast u nas w Królestwie, gdzie abso• 
lutnie nie wymagano tadnych kwalif
hcji zawodowych na uzyskanie tytułu 
mistrza. Z~romadzeniom prowincjonnl· 
nym zależało tylbo na tern, aby otrzy· 
mać wp:sowe no i potem .pan majster• 
zaprosił na kolacyjkę, pan asesor dostał 
swój .procent" i wszystko w porządku. 
Było to zwy.·dyrr. objawem i setki takich 
przyx:ładów mógłbym przytoczyć. 

Jezeli w Łodzi kogoś do cechu nie 
przyJtrto, lub zdawa o mu się, że za 
wiele od niego wymagają to jechał do 
pierwszego lepsze40 miasta w okolicy 
Łodzi i 1;rzywoz•ł dyplom majstrowski. 
Poc.hodziło nnwet do };cytacji .in mi· 
nus• w cechach prowincjonalnych na 
otrzymanie dyplomu m!Strzo1.vsklego. 

Tę plagę do fabry~aw~mia .pamw 
majatrów" należa oby usu:.91ć jaknai• 
prędzej, gdy~ obniża to zn,~czenie za
wodu, przyno i &Zbodę ogółowi, a ~ta
nowi rzemieślniczemu w szczególności. 

Już dzisiaj winno wyjść odnośne 
rozporządze ie .isźeby rze nieślników, 
zgła zający,;h się z tych miejscowości, 
w których ta <ie same cechy istnieją, 
·e ypu1yw ć am trzów FOd bdnym 

warun iem.• Acz t1 olwie1<: talu zakaz nie 
rozwi ze kwestii w żności tytuJu mis
trzows ief,lo, ale b dzie pewr:ą tamą za· 
pobiegawczą nieuczc'wej spekulacji ty
tu ami mistrza cecnowe~o. 

Marjan Bawarski. 

- T e„tr Po 1 (Ce gie Ima.n.i. bd). 
Dziś o godz. 3 p.opoł. • Wesele" Wy

spiańskiego. Wieczorem o godz. 7 i pół 
„Rom;ins pana su • komedja w 4 aktach 
N thanseoa. 

ci unieszcz~śliwić, osiero~ając, Jeno pcha 
się naprzód, nadstawia pic:rsi na kule i 
ciosy, przej~ty tąwą zabijania. 

Czyt to nie widoczna siła tajemaa wo~ 
li ludzJriej, woli je~o w0d:zó ...v, .d .tra m :n 
tak cwładnęła? Umi~ ć zasu~.;es:jonować 
tak żofnlerzy przej w al '.q o o najwi " za 
zaleta wodza. · 

Mistuem w tej sztuce pono niepospo
litym był Napoleon, aasz .Koś:iusz o i 
tylu, tyla innych na~zych ••. 

Gdzieś pod Ko n st j uch, 6 w ką jakiś 
skromny poćchorąiy, idąc do at.lic ze 
SW} m plutonem na potworni~ nierówne 
siiy, krzyknął: .za mn:\ wiara I niech wie· 
dzą psie krwie.„ polskie legjooy idą I" .. I 
poszli, j:1k lawa wulk.t iiczna, parci potę
żną Siłó\ suggestji. A cóż dopiero, gdy 
przemówi i wiedzie sam wódz ukoch· y, 
ubóstwiany r Jakąż potęgą żywiołową wła· 
da duch człowieka I 

O ZW) ci~ztwie świadczy nie tylko in· 
teligencJa w wojsku, ile karno~ć, śl;pe 
pcsłnszeństwo i wiara: w zwyci~ztwo , c!1oć 
.A~W .!l doza inteligencji jest dla żołnierza 

J" dzowną. T:um jest tym podatniejs2.y 
' 11 1 gł ścł. im .r;le· inteligentne s~ je
g "edo stki. Kościu;;zko byłby nie zwy
c;'iżJ pod Racławic3mi. gdyby zf.lmiast 
ło{,Jal, miał taką samą liczb"< Judzi wy

kso.talcon eh. 
Przywól!c.a lubLrny, p'.Jpolarny, wó z 

ub6stwiany, jako uosobienie odwagi i mq
drośd, postać pełna uroku monarthy, są 
konieczne dla zorg~n1zowania s:ę tlumu, 
c2y wojska w całość psychologiczną. Te
gu wymaga jakiś in "!ynkt, wioJ;:y pod 
władz~ jednostki. Wó.iz ciesz-.cy się za
ufaniem żołnierzy, pociąga z~ sobq n j
tcbórzliwszych, którzy w danym morn r~ 
cie ztiolni się stają dol.rnni:ć najśmlehze
g.J c„yau. Jacy wod;:o·w-le, t.1k·e woj~k • 
I gdyby posta fono mi Pi tanie: jaki jest 
sposób najniezawodni js:ty i najszyb·zy 
do pokonania potętne..,o roga, powie
działbym - pr..zbąi:'ź:i. te„o wwga 1 je
go najgenjalniejszyci1 kilku czy kilkunas
tu wodów, a więcej to będzie znaczyło, 
niźli zniesienie połowy jego armji, niź ! i 
najświetniejsze zwyci~stwo. 

Suggestjonowani~ mową, wzrokiem, ru-

- Z ••l••r•ytetu ludowego imienia 
Tall uaza Ko6oiusz i. 

W poniedziałek 11 b. m. od 6-7 g. 
1) Wskutek wyjazdu do Warszawy dyr. 
Dawisona, zamiast wykła<!a: „Najciekaw
sze zjawiska łizvczne„ odbędzie się wy· 
kład p. Jaca Władysława Radwańskiego~ 
.Człcwiek na ziemiach Polski (pocbodzc
ni~, cechy ilz~czne oraz ps··cbiczne)• od 
7-8 g. 2) prcf. Kern: „Bu fowa ziemi"j 
we wtorek 12 b. m. od 6-7 g. 1) s .~ dzia 
Ju1k1Jw-ki: .K..-·e·tja robotnicza", od 7-8 
e-. 2) prof. Waszkiewicz: „Legjony - H. 
D; browskiego•; w środe 13 b. m. od 
6-7 g. 1) dr. Siw ński: "Fizjologja i by„ 
giena okresów rozrodczych", od 7 -8 g. 
2) prof. Lorentz: .Dzieje or~ża pols iego. • 

- Ogólne zebranie. 
Dziś w sali Gajera przy al. Piotrkow· 

skie! 301 o godz. 2 popot. odb~dzie się 
zebranie ślusarzy, kowahl, tok~rzy i wogóle 
pokrewnych hd16w ' zakresie metalo
f'łyTh, mi kMre zarz~d ~rH~ n•,.t;~rei;o 1o
nycb ~ Jak.tw,g:~;,;;1i~js2:;: puyt;yct_e. 

- Chleb kartkowy. 
Chleb p~zenny, wydawany za kartka· 

ml, sprzedawany jest obecnie po 40 fen. 
funt. Pomimo wyższej ceny w porów• 
naniu z chlebem żytnim, jest on daleko 
pożywniejszy i dlatego chętniej naby· 
war.y. (*) 

- Z Komisji iędzyzwląz!-:owej. 

Pod pr ewodm em ks. kanonika J. 
A'b chta, odayto się posiedzenie Komisji 
M1edzyzwiązkowe;, na którem załatwiono 
sprawy na<itępując<.>: 

Z=:lstanawiano się nad krytycznem po
łożeniem Komi~ji z powodu braku fundu· 
szow, który uoiemotliwia dalsze prowa· 
dzenie kuchni. 

Po c!ebatacb uznano za konieczne zwró· 
cić się co Magistrata z prośbą o wyzna• 

chem energicznym i stanowczym, ma więc 
jak ic:!zimy tajemną i cudowną siłę. Ta 
cąnniki mogą wywołać w duszy tłumów 
najt,r źniejsze burze, ale umieją je te! U· 
śmierzać. Czynnikami decydnjącemi i po• 

ocne i w zwycięstwie ~ jeszcze inne 
pob dki, jak uczucia patrjotyczne, ambicja, 
g~w. i t. p. 

Ne mal'ł rol~ g , jako pohadka sug~ 
gestyw o•nie i muzy • 

Słyszymy wesołą muiykę i nie mote· 
my się powstrzymać o<l dania wyrazu U• 

czuciom naszym iwt ruchami i głosem. 
Ody ucho usłyszy marzące tony walca 
piękoeio, dą.tące do zrealizowania się w 
czynie, suggestjo.nowane móz~owi wyobra-
1enie tańca, kołysze w takt członki cfała 
naszeg.:>. C.iujemy się formalnie zwycięże
ni tą rodnietą i mało brakuje, abyśmy sic; 
zewnętrznie jej nie oddali. Podobnie mu· 
zyka zapala toluierza do walid, wzbudza 
w nim odwagę. Znana swojska melodja 
zwłaszcza zagrz~wa, .zapala•. Nie b~z o
bliczenia niem:eccy generałowie w wojnie 
uiem.-franc. (1870-1) kazali grać polskie 
marsze przy atakach; wzniecili ogień mę· 
stwa w licznych polskich szeregowca:b i 
-zwyciężyli. Polskie, bawarskie, saskie, 
węgierskie marsze rozlega;ą się i t'!raz. Ze 
ziozumiałych chyba powJdów przygrywa 
ei orkies·ra w0jskowa na nlicach wi~k

szycb i t yiemiec i oku. acji, 
Muzyk:J kołysze, ma moc usypiającą. 
Suggestja jest wsz cbwła ną panią vr 

ży iu n~szf"m i to zawsz i s ędzie. Ka
żdemu przejawowi czynoości ludzkiej to
warzy .;z} ta władczyni; duży i mały uty„ 
wa tej siły. 

Oto kupiec ogłasza w pi3m eh sto ra· 
zy jedno i to samo, aby n-:"mo.:ą i wy· 
tcwa!ością wmówić nawet w ralobojętoiej· 
:;ze~o śmiertelnika, że jego t:Jwa y są naj
lepsze pod stońcem i na_tJ ń-ze. I sugge• 
stja robi swoje. Takich przykładów z zy· 
cia można by przytoczyć mnóstwo. 

Gdy więc si~gniemy w głf\b dnszy, 
znajdziemy łam potę •ę, 1a p mocą której, 
mając silne postanow.eme. możemy pchnąć 
w świat nasze cele uczciwe, którc. tyciu 
naszemu utorują drogę najprostszą i naj
mniej cierniow~, 
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czenie jednorazowej zapomo1d w stosunku 
1 marki do iloki wydawanych dziennie 
obiadów (codziennie wydawanych jest o
koło 12,000 obiadów). 

Otrzymany tą drcg~ zasiłek pieniętny 
może jedynie uchronić narazie Komisję 
od konieczno~ci za111knięcła kuchni. 

Drugą była sprawa kategorycznych żą
dań, postawionych przez personel pracew
ników kuchni co do podwyżstenia płacy. 
Ządania wyraziły się w tem aby Komisja 
ue2ulowała wszystkim pensje podług nor· 
my wynagrodzenia wypłacanego • kuch
ni•ch, założonych ~rzez Magistrat. 

Po r'.izpatrzeniu te; srrawy, Komisja 
uznała ~ądania prace wmków za słuszne. 

Wobec tego Komisja postanowiła zwró-

clć się do Magistratu o wypłacenie pra
cown ikom kuchni dodatku dro:tyźnianego, 
stosownie do uchwały Rady Miejskiej za· 
padłej w lutym r. b., podciągając perso
nel kuchenny pod kategorję robotników 
miejskich; nadto o unormowanie pensji, 
podług wynagrodzenia stosowanego w 
kucbniach miejskich. (i) 

-- XVll koncert •Jmfoniczn7, 
Jutro o godz. 8 w ecz. w sali Koncer· 

tDwej orlbędzie si~ XVII koncert symfllnl • 
nzoy pod batUłl\ zu&omitego dyryganta 
Zd·zhława Birnbauma. 

w kODCIHCie tym, jak ju:A pod lli~my, 
prs.r1•11·1 :l !ltłzlał: naoy 1t1h:rzype!t C. Kulen• 
kaml'f-P·.J~t i BłyDDa llarf1stka włoska Lo· 
tarj.\ Bolog,aa, 

!ll!!lllmlllmll_.mllil ......... „„mm ... „.-„„„„ ......... „mama„ ... „„ ... 11!!!1!.. 

Kawiarnia i Restauracja „Savoy
11 

Rander-vous towarzystwa łócłzkiego. 
Wyśmienite obiady. Kolacje a la oarte. Wyboro

we odstała piwa i wina. 

~-~1i~1~~~~r:: Koncert artystyczny Braci Taube. 

Ko11cesjonowane Biuro WyQajmu ho~ali 
I' p 0 , re i '' łódź, Ul. Plotrkotoska 84· 

POSZUKUJE: 
3 pok z kuchni!I w śródmieściu od 1 Lipca. 4 pok z kuchn w centr: miasta. z -wyg., o~w., gat. 

• '8 Z W/godami, elektr, ośw. • • lub el11ktr. Od zaraz lub 1/lV. 
Pny rodzinie 2-ch ~oroi bez . umeblowania w śród- 4 do 5 pok z wyg. na part, I, ew. Il p. 

m e:lc;u dla dwojga osób. · • mię~zy ul. Długą a Sienlde-
wicza i ur. Benedykta a Nawrot. 

Lokalu Szkolne.go przy si;okoJneJ ut •. w pobL przyst, tramw. z B·io p(lk. obszern. oraz miesz'.ta· 
I li niem dla nauczyciela 

2 pokoje l kuchnią od l·go Lipca r. b.-Od N. RJDku do ul, Benedykta. 

MA DO WYNAJĘCIA: · 
M .. iaszkan1"e przy ul. Piotrkowskiej na parterze, skład. ile z trzecll poi:ol kuchni bez "1g6d. 

Oświetlenie elektryczne. • Skle!J fr.zy ul. Piotrkowskie! o 2 oknach wystawowych z mieszkaniom z 3 pokoi i kuchni, wygodami 
1 1 m'talacją elektryczną oraz gr.zowe,. 

Mieszkanie przy ul. Piotrkowskiej, z 2 lub a 17okoi li kuclmią, na pirł. o•wletl. gazowe ł elektr. 

KTO MA DO WYNAJĘCIA mieszkanie lub pokoie pofed. umebl. lub nieumebl. 
zechc:! wobec zbliżaiąceffo się noweeo kwartala (I kwietnia) ZA WCZAS U ZA· 

PISAC SIĘ W SEKRETARJACJE BIURA. 
P<J żą ~~ ne podawanie 01t.atec~ll. CC!! oraz spoa.~dzenle płanli:ów sytuacyjnych loka li. 

to 11ledziel11 o g. 5 DD· BERBATKn, w czus!e której przv;n~·a MUZYKA· i I 
--~a:mm~--------•---lmmlamm1l ______ llOl&m __ ~-------- ~~1'1~~~~~~~~11~~ 

zarzqd SłOłlJ. tozaJemneJ Pomocy Pr~coJacvch w P1:zem9śle I Ha tiu m. l z! 
(St warzyGzenie Hi::n "lnwcó. P~I „ich), 

zawiadamia Stowarąszonych, te w dniu 24-go marca r. b. o godzinie 4 po poludniu odbędzie sii; 
w lokalu Stowarzysz:enia (Piotrkowska 108) 

!ZA""C'V'yozajne C>gć>1ne Zebran.ie 
Rz:eczywistych Członków Stowarz) s "nia prawomocne w p·erwszym terminie. 

PORZĄDEK DZIENNY naił~j:mjący: 1) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 2) Odc 1 \·tanie proto
kuł ·z poprze·fojego Ogólnego Zebrania. OdcT.ytanie sprawozdan a z dz a tal .ości ta rok l 917. 
Odczyt01nie sprawozdania rachunkowego za rok 1917. Odczytanie Protokutu Komisji Rewizyjnej. 
3) Zatwierdzenie budżetu na rok 1918. i) Wyb~ry: 12 członków zarzadu, 6 zastępców, 5 c.iłonkó v 

komisji rewizyj:1ej, 5) Wnioski Zarządu i czło11ków. 
UWAGA: Wnioski winny być złożone najpóźniej 3 dni przed ogółnem Żebraniem. 

W p~niedi:fałek, dn. 11 marca 1918 r. C> 2odz. 8 wlecz. 
ŁÓDZKA ORKIESTRA SYMFONICZNA . 

XVll Koncert Symfoniczny 

01ry~cnt Zdzisław Birnbaum 
Se1!1ki: 

G. Kulenkampf•Post (skrzypce) 

Prof. Lotarja Bologna (harfa> 

W pr112ra111!e: l(alllnlkow-Svmfoeja, Brucll-Szkocb fantazja. 
i•lnt-Sal!ns-F nt111j1, 

Btlety od Mk. 1,50 do Mk. g w czytelni Nowości Alf. Stu.ucha 
Dzfelaa 12, a w dzień koncertu w kule Sali Koncertowej. 

Przetargi publiczne. 
Przebrukowanie około IJ.000 m: lew. ulic m. Łodzi kamieniem 

polnym, ma być powierzone w drodze publicznego przetargu. 
Warunki przętargu motna przejrzeć w Wydziale Budownictwa 

Magistratu m. Łodzi w godzinach biurov.y h. 

!Ziarząd.. 

Pr~rnwnia "Jrnbów 
p. Ó[ZOJllli[lJ[b 

M.~thtinbnm 
ul. Nawrot 23. 

przy\rnu\e do 
przerabiania źa
kiety, swetery, 

oraz nadrabianie 
pończoch. 

Rok zał:otenfa 1886. 

na maszynie. i ręcznie może się 
zgłos:ć do 

Pracowni gors tów M·me An
nette, Nawrot Nr. 7. 

. Takowe równiet mog4 być tamże nabyte w miar~ posiadania, 
po cenie 2 marki za egzemplarz. ------------

Oferty należy składać do dnia 20 marca 1918 r., do godz. 10-ej 
przed południem w koi:;ertach zam\mi<:tych, zaadresowani eh "Do Ma
gistratu, Wydział Bu ownictwa" z oznaczeniem przedmio u prżPtargu 
i z dołączeniem kwitu Kasy Głównej Miejskiej n:i 2000 m. wadium. 

Kto chce odzwyczaić sią 

Oferty aostanll otwarte w Wydziale Budownictwa w oznaczonym 
terminie w obecności ubicgai2'cych si<: osób. 

od palenia tytoniu, 
niech Bil} sgłosi do Gutzmana. 

dierw•za ohrześ jańska lec:r• 
nioa, Sienkiewicza 83, parter o:i. 10-ó Ostateczny termin powierzenia roboty upływa po 4 tygodniach. 

Łódź, dnia '4 marca 1918 r. 
MAGISTRAT. 

Wydział Budownctwai, Do sprzedania 
naJ ańsze iródło !!! 
różnych reszta 

Po· fabrycznych cenach 
Rozmaite Resztki 

•r•k0 D . I . 34 14 przy ui. Zie nej m. 
poprz. ofic. I piętro. 

Piękny wybór na BLUZKI I SUKNIE, 
tótne towary na MĘSKIE, DAMSKIE KO· 
STJUMY i PALTA oru PLUSW, DR.AP, 
KOR.TY, SZEWIOT, SU , NA1_ PODSZEW
l<A. SATYNKA, BAR.CHANY, FLANEL.E, 

CAJGI i Inne modne towary. 
Uwugat Cenr •tałe. 

25 uli (ramowych) używanych, 2 
!:peojahsta miodarki, podkurzacz "Vulkan", 

~r. l. 'Rli~l~KI 
sztu-:zna wosczyna, odgrody dla 
matek i ram: i. Do obejrzenia u 

I 
E. Maas, Juljusza 18. 

Choroby skórne, _, _________ _ 

z!!:~~~z~~ógiP:~:o~=oJ I 11r1nr1nn' '"I' n 1·urna1n 
Przyjmuje od 8-2 i od 4-9, IV ~Ut Jl\ ~ ~ 

Panie od 5-6. 
~ w wielkim wyborze nadeszły. 

G. Restel, Skład obrazótłJ Ceruj•ę i reperuję bieliznę u siebie 
lub po domach prywatnych. 

Wiadomość w Adm. O. Ł. • . PIOTRKOWSl\A M 84. 

_„ Jłedaktor l wydawea JAN GROOEK Przejazd 8• 

Niniejszym zawlada111la111 c. odbiorców, ii eg:i:ystuJąca od szeregu lat 
• • 7'~ •tó • 1. f. \ .En••la.:ir: r, Now7 Rynell li, 

tQSbła obf ·i" zaoretrzona w wielłi wybór kr•watow kolorow7oh 
ua .... rn~<;h oainowsz1ch fasonów. 

z powat1n1em A. En! lszer. 

DL DZirE.CI 
co §roda, scbota i niedziela o 4 po poł, 

będą dane przedsb.wienła. 

Pierw•za 

·\..t\Ut\t\iU\\1 \!UD\ta·I· 

wTeatrz ,,URANIA'' 
chorób zębów I jamy \'l\'D&l 
teraz Sienkiewicza lft aa, 

róp: I!.wanglellckiej. 
Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Le'zenie homeopatyczne. Od 9-6. 

Wszystko się śm · ć musi I 
C gfohisona M 34. . 

Codziennie 2 god::lnny proe;rllll ------·----••-...; 

homerycznego śm el:hu. 
s'<ladający siit lo atrallcf!, n-.iędzy Innem! 

Kreton :,!;~e111i 25 treiowaaemi 

LEKF\RZ-DENTYSTfł 

H. Lewitówna 
S2l0Jnae b~ISZ2(1Jfk I clerp!e- dhorob.;.. x~~~::l::;.~stnen 
nla rnss. urze~nikn B~~~e~'tfi!~! - Prz7mujo od 10-2 od 4-7-ej w 

Duet Huśtawki z opery .• v.e. 
. wyk. Kaweslrn I B~0!:ck~d•,wkv•. DgłoszenlD drobne. 

Na zakończe{lie znany MY'!'· komik polski 

król ś.niechu St. Bronecki. '!!B--l1--_-....... --s1.-a~bm-as-. -yn-t';-.-k-re-1c'; 
UW AGA: Wkrótce b~da, demomtro ... ane an Leg\, . gę, szejby filcowe, 3-
kino-obraz.y. Dvrekcja. konny motor kupię. Oferty w Admini• 

• stra ji j)!\d .Bandze1:7i• 

------------- K lk J'Ja„ow, o m nut od nwo1ca ~ · I a 1eiowego 1 przystani.u tramwa-

Dr S Lew 'OW•C ]Owego, jest zaraz Z Wolnej rękiW cał śći 
e • · I Z albo pojedyńcto do !;przedanla. Grunta te 

obfitują w dostateczną ilość wody z od-

Chtf0b9 sk6rne J zewnztrzne ~~;~~e~~a~~~!J!~~f o~s1!~atj~~~0 t~~z~; 
parcelowania. Blitsze wiadomości udziela 

GDSłanfyn S„ :ł 2 p. Em. Wyrwich ul. Widzewska N~ 122. 

Przyjmuje: Kobie a do sprz.ą•an1a potrzeb7i':i. 

Panów I\ Panie 
9-li od 6-8. \I od gadz. 5-6· 

Piotrkow~ka 79 m. 10. 

Kuplę wagę t:żywaną ou i5 do 5 kilo. 
Wiadomość ul. Rozwadowska 

N! 27 m. 21. 

Kraw .leC uamski s1.yJe kos,jumy, p-:t= 

P~ nsi·onat Dzi'ec· ta i sukfJie podług uajnow-,, ręcy s ych fasonów, p'.> bajecznie niskich ce-
nach. R:1dzld. 1-'iotrko\\'sk:i 17. 

Marii N,,ufeld-Rubiasteln pomle;dzy Otwoc- ""'ehfe z i.iinu po.<oi :.p.rzedam 0~ 
kiei:i a Swid~em. b. Samtorlum U-ra ~oth~ J't'ł ,IJ ni•nh>. f'lofrlwwska 189-9. 
lew1ego przyi muie na sezon wiosenny 1 letm -
Na żs,danie nauka, Język francuski i niemie- J• au czy '0 lł -, l1<1Uczyciell, fre-
cltl oraz muzyka. Dom skanallzowanz, ele· "' 1 n ' blanki - wycho-

ktrycz:ność. wawczynle bony-pielęgniarki, ochronlar, 
ki; wykwalilk wanych rządców-agrono
mów \ gospodynie poleca f"ierwa:ir:o• 
rzędna 1>ia1ro pedagogiczno•re• 

K 
• _ tótne kwity J.ombardo- \ k•me1tdJc~jne Ludwińskiej, 

U 
1 ~ we I bltuterje, płacę l'iflh•kowska. 109. 

najwytsze ceny. Łóctź, . _ . -
· u1 li:} h ni„ ,8 Organizuję gtupę ruat1;lra1~ą. me-

. ile o • w r tura I historia rol-
pod-.;,Jr.zu, lewa of!.cy:ia ska. Jozef Okno, Piolrkowska 191, od 
1-sze piętro. Z stac n•L• r!· 1 '> 1 8 9 

:tna od godz. 8 rano do S wlecz. fl
0 1

· -- - • __ 

J. OSE STEi I. l"Otrzebna :~~1''uf.3 11~~:~a sz{i 

SlOttRZBQ 
nawet zadawnioną I z bolesnymi strupami, 
prjsicze, mqczące swędzenie leczy rady
kalnie, bP.·wonny 11 Krem od ś lerz• 
b,u 1 wyrobu aptek! Ed. Lipinskiego, 
Warszawa-Mokr.tć.w. Sprzedat w i1i>te
kach I skład. aptecmych ŁóJzklch i oko-

licznych. 

B cerz:•lf. 

t'otrzeona 
st>otywczy. 

lwtM.ta starsza. Ploif= 
kawsk.a 165. Sklep 

------------------1...: oszt l ulO n SJ'1fG tnoznao 
I U..1 ~ Resztki na damski&, męskie 
i dzieci;ine ubran'a i okrycia. :Boston1, sze· 
wloty, welu y, alpagi, drap, sukno na ko· 
tuszki i ubrania uczniowskie I skautowskie, 
na koszuie ska.itowskie I rozmaite towa11 
na bluzki. Wielki wybór rozmaitych chus
tek. Róźne bawełn ane resztki, cajg!, bar
chany, I fi.mele. Ceny niskie, lecz: str.ie. 

------------- Lóuź, ,Widzewska 40 m. 10, front, Il piętro. 

Do . Odebrat!ia w A•Jm. "Gaz.e- na prawo. 
n ty ŁódzKiej" pa· ·

tent, wydany w Łow'czu na imię Mord! I wanę Wc·ZOwą lrnp ę. Oterty .Wa• 
Klajna orai • Wykaz zameldowania do Sp!· ---!oł~~l!'-.a_·_~_,_A_d~m~·~G_a_1._Łó_c1„z!""k.~ 
su przemysłowego", wydan" z Prezydjum ["'tera Zelkowict z~ublła paszport nic-
Policj( w Łodal na tot samo nazwisko. mleckł, w-ydaay w Łodzi. 

Na maszynle ratacyjneJ w tłocz.ni JANA GkOUKA. Przejazd 8. 


